Nowy Świat – pierwsza anonimowa książka Towarzystwa Strażnica


Za czasów C. T. Russella (zm. 1916) i J. F. Rutherforda (zm. 1942), prezesów Towarzystwa Strażnica, wszystkie książki wydawane przez tę organizację miały wymienionego autora. Jeśli nawet niektóre edycje Wykładów Pisma Świętego nie podawały, kto napisał je, to jednak każdy wiedział, że autorem ich jest C. T. Russell. Towarzystwo Strażnica dziś o nim pisze następująco:

„Czy był człowiekiem pokornym? Z całą pewnością! Jak słusznie zauważono, w swych Wykładach Pisma Świętego - w sześciu tomach liczących około 3000 stron - ani razu nie wspomniał o sobie” (Strażnica Nr 23, 1993 s. 18).

Faktem jest, że Russell nie pisał o sobie w swych książkach, ale swoje nazwisko zamieszczał pod Wstępami do nich. Przykładowo w angielskim IV tomie pt. The Day of Vengeance (1897) w edycji z 1898 roku pod Przedmową napisano: „Charles. T. Russell. Allegheny, Pa., U. S. A. October, 1897”.

Także we wszystkich angielskich edycjach tomów (także większości polskich) Russella wydawanych od roku 1917 zamieszczone są na ogół specjalne „Przedmowy Autora” z podpisem:


„Charles T. Russell. Brooklyn, N. Y., 1 paźdz. 1916” (patrz np. „Nadszedł Czas” 1919 s. IV).


Wspomina o tym też jedna z nowych publikacji:


„1917, (...) Wykłady Pisma Świętego (tomy I-VI) (dodano przedmowy autora)” („Skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” 2003 s. 429).


Jeśli zaś chodzi o książkę pt. „Dokonana Tajemnica” z 1917 roku, to nazwano ją następująco:

„Pośmiertne Dzieło Pastora Russell’a. Jego ostatnie poselstwo dla Umiłowanego Izraela Bożego (Mat. 20:9)” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. II).


W tym tomie nazwisko „Russell” pojawia się ponad 250 razy!

Również wszystkie książki i broszury kolejnego prezesa Towarzystwa Strażnica zawierały nazwisko i imiona autora „J. F. Rutherford” oraz słowa „napisał” lub „opracował”. Oto przykład:

„HARFA BOŻA (…) Opracował J. F. Rutherford, Autor dzieł p.t.:

»Czy Żywi Mogą Rozmawiać z Umarłymi?«

»Miliony Ludzi z Obecnie Żyjących Nie Umrą!« etc. etc.” („Harfa Boża” 1921, strona tytułowa).

Trzeba tu też zaznaczyć, że za czasów prezesury Rutherforda również inni pracownicy Towarzystwa Strażnica wydawali swoje, choć nieliczne publikacje. Przykładowo książkę pt. The Way to Paradise (Droga do Raju) z 1924 roku napisał sekretarz tej organizacji W. E. Van Amburgh, a inną pt. „Krucjata przeciwko chrześcijaństwu” (1938) opracował Franz Zürcher ze Szwajcarii. Natomiast broszurę z 1939 roku pt. Liberty to Preach (Wolność głoszenia) napisał Moyle.

Z kolei za czasów Russella np. broszurę pt. Are the Dead? (Gdzie są umarli?) opublikował John Edgar, a inną w 1915 roku pt. A Great Battle in the Ecclesiastical Heavens (Wielka bitwa na kościelnych niebiosach) napisał sam J. F. Rutherford.


Ostatnią książką, która miała podanego autora, było dzieło Rutherforda pt. „Dzieci”, wydane w 1941 roku. Jednak po jego śmierci w 1942 roku zaprzestano podawać, kto napisał dana publikację:

„Od roku 1942 obowiązuje ogólna zasada, by w literaturze Towarzystwa Strażnica nie kierować uwagi na żadnego indywidualnego redaktora” („Świadkowie Jehowy - głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 146).

Pierwszą książką tego typu było dzieło pt. The New World (Nowy Świat). Kiedyś zapewne etatowi pracownicy Towarzystwa Strażnica wiedzieli kto je napisał, ale dziś niewielu Świadków Jehowy ma na ten temat wiedzę. Niedawno ujawnił autorstwo tej książki Raymond Franz (1922-2010), były członek Ciała Kierowniczego Świadków Jehowy (1971-1980). Stwierdził on, że napisał ją jego stryj, wtedy członek zarządu Towarzystwa Strażnica:


„Fred Franz w książce swego autorstwa, pod tytułem Nowy Świat stwierdza…” („Kryzys Sumienia” R. Franz 2006 s. 276).

Książka The New World w pierwszym wydaniu miała podany nakład jeden milion egzemplarzy. Była on reklamowana co najmniej do roku 1947 (patrz ang. Strażnica 01.12 1947 s. 355), a rozprowadzana do roku 1949 (patrz ang. Strażnica 15.12 1949 s. 382). Jej tytuł nawiązywał, co zobaczymy poniżej, do nastania wkrótce „nowego świata”! Książka ta została wydana w związku z kongresem pod hasłem „Nowy Świat” (1942 r.). Omówiono ją skrótowo w czasopiśmie Świadków Jehowy pt. Consolation 25.11 1942 s. 21-25.

Nie zawierała ona jakichś szczególnych nauk, które by nie były wymienione w innych książkach. Jednak jedna z nich była rewolucyjna. Otóż wprowadzono w niej naukę, że klasę ziemską głosicieli Towarzystwa Strażnica także trzeba zaliczyć do Świadków Jehowy. Dotychczas bowiem tylko członkowie 144000 namaszczeńców zwani byli Świadkami Jehowy. Reszta głosicieli, to znaczy z klasy ziemskiej, nazywana była Jonadabami. Oto relacja o tej książce:


„Później książka pod tytułem Nowy Świat, opublikowana w roku 1942, wskazała, że ‘drugie owce’ z ‘wielkiej rzeszy’ przepowiedzianej w Objawieniu 7:9, 10 także są świadkami Jehowy” (Strażnica Nr 19, 1967 s. 8).

Również jedna ze Strażnic w tym samym czasie ukazała tę nową naukę:


„W owym czasie Jonadabów nie uważano za ‘świadków Jehowy’ (...) Jednakże kilka lat później w Strażnicy z 1 lipca 1942 roku powiedziano: ‘Te «drugie owce» [Jonadabowie] stały się Jego świadkami, tak jak wierni słudzy żyjący przed śmiercią Chrystusa - od Jana Chrzciciela wstecz aż do Abla - byli niezłomnymi świadkami na rzecz Jehowy’.” („Świadkowie Jehowy - głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 83 - przypis).


Wydaje się, że Rutherford był przeciwnikiem tego, by Jonadabów zaliczyć do Świadków Jehowy. Dlatego też zaraz po jego śmierci, wbrew jego nauce, zmieniono wykładnię. Wcześniej, przykładowo w jednej z książek jego autorstwa, pisano:

„ostatek, to jest klasa świadków Jehowy” („Bogactwo” 1936 s. 272).

Z kolei w jednej z broszur o klasie niebiańskiej podawano:


„Jako świadkowie Jehowy otrzymali przykazanie głoszenia tego poselstwa ostrzeżenia dla dobra ‘więźniów’ i ludzi dobrej woli, nazwanych ‘Jonadabami’” („Sprawiedliwy Władca” 1934 s. 32).


Inną charakterystyczną nauką dzieła pt. „Nowy Świat” był wymieniony rok 606 przed Chr. Ta publikacja książkowa była ostatnią, która akcentowała tę datę służącą do wyliczenia roku 1914. W następnej książce, wydanej w 1943 roku, uczono już o roku 607 przed Chr. Oto te obie daty:
That was in 606 B.C., and there the "seven times", the "times of the Gentiles", began. (Daniel 4:16, 23, 25, 32; Leviticus 26:18, 21, 24, 28; Luke 21:24) Reckoned according to prophetic time, those times were due to run 2,520 years (7 X 360 years) and hence ran out in A.D. 1914. (The New World 1942 s. 77-78);


„W czasie Nabuchodonozora rok zaczęto liczyć od jesieni, czyli około 1 października naszego czasu. Ponieważ on zniszczył Jeruzalem w lecie 607 przed Chr., ten rok miał swój początek na jesieni 608 przed Chr., a koniec jego nastąpił w jesieni w 607 przed Chr. O ile według tego obliczenia ‘siedem czasów’ rozpoczęły swój pierwszy rok w jesieni roku 607 przed Chr., więc łatwem jest obliczyć kiedy one się skończyły. Od jesieni 607 przed Chr., do jesieni 1 przed Chr., jest akurat 606 lat. Od jesieni 1 przed Chr. do jesieni 1 roku Pańskiego, czyli po Chr., jest jeden rok, o czym nie należy zapominać. Stąd od jesieni 1 przed Chr. do jesieni r. 1914 po Chr. jest 1914 lat. Dodając teraz 606 i 1914 lat, co stanowi razem 2520 lat, które się skończyły w jesieni r. 1914 po Chr. Przez tą metodę Jehowa, który jest akuratnym Rachmistrzem względem swoich zamiarów, obrazowo przepowiedział, że ‘czasy pogan’, albo ‘siedem czasów’, będą się przedłużać aż do jesieni r. 1914 po Chr.” („Prawda was wyswobodzi” 1946 [ang. 1943] s. 223-224; patrz też The Kingdom Is at Hand 1944 s. 171).


Dziwne jest jednak to, że nadal do 1949 roku, jak wspomnieliśmy powyżej, rozprowadzano książkę The New World uczącą o roku 606.


Wcześniej nawet twierdzono, że rok 606 potwierdza zarówno Biblia, jak i historia:


„Data upadku Sedekijasza i ustanowienia pogańskiego panowania Nabuchodonozora, które było pierwszym uniwersalnym rządem pogańskim, została ustalona zarówno przez historję jak i Pismo Święte na rok 606 przed Chrystusem. W 1-szym roku Chrystusa upłynęło zatem z tego okresu 606 lat. Dodając 1914 do 606, otrzymamy 2520 lat, z czego wynika, że okres władzy panowania Pogan kończy się w roku 1914-ym” („Miljony ludzi obecnie żyjących nie umrą!” 1920 s. 11-12);


„Datę obalenia Sedekjasza zarówno Pismo Św. jak i historja ustala na rok 606 przed Chr. W tym roku Szatan stał się bogiem całego świata, to jest niewidzialnym władcą nad wszystkimi narodami ziemi” („Rząd” 1928 s. 182).


Raymond Franz, były członek Ciała Kierowniczego Świadków Jehowy, tak wspominał i komentował zamianę roku 606 na 607:


„Dopiero po śmierci Rutherforda, w 1942 roku, wprowadzono zmianę dotyczącą 606 roku p.n.e. jako punktu wyjściowego przy obliczeniu 2520 lat. Dziwne to, ale do faktu, iż 2520 lat - licząc od roku 606 p.n.e. - kończy się w roku 1915, a nie w 1914, nie przyznawano się ani nie ustosunkowywano się przez ponad 60 lat. Następnie po cichu początkowy punkt cofnięto o jeden rok, a więc do roku 607 p.n.e. po to, aby utrzymać rok 1914 jako zakończenie 2520 lat. Nie odkryto żadnego dowodu historycznego, który wskazywałby, że zniszczenie Jerozolimy wydarzyło się o rok wcześniej, niż dotychczas wierzono. To cofnięcie daty o rok - łatwo to zrobić na papierze - podyktowane było pragnieniem organizacji, aby zachować rok 1914 jako datę, na którą wskazywano przez wiele lat, czego nie robiono w przypadku roku 1915” („Kryzys Sumienia” R. Franz, 2006 s. 278-279).


Książka pt. „Nowy Świat” była jedną z dwóch, które uczyły o Beth-Sarim, czyli o „Domu Książąt”. Pierwszą było dzieło napisane jeszcze w 1939 roku przez Rutherforda pt. Salvation (Zbawienie). Zawierało ono obszerny fragment o tym budynku, który przytoczyliśmy w artykule pt. „Zbawienie” Rutherforda i „Dom Książąt” (patrz www.piotrandryszczak.pl).

Również w książce „Nowy Świat” jej autor zawarł swe oczekiwania na zmartwychwstanie książąt i obronę „Domu Książąt”:

„Dlatego też każdego dnia [w ang. any day now] możemy się spodziewać zmartwychwstania tych starożytnych wiernych mężów. Pismo Święte podaje słuszne powody, by wierzyć, że będzie to na krótko przed wybuchem Armagedonu. W tej nadziei został zbudowany dom w San Diego w Kalifornii, zaś sprawę tego domu, kierując się złośliwymi zamiarami nagłośnili religijni wrogowie. Został on zbudowany w 1930 roku i nazwany »Bet-Sarim«, co znaczy »Dom Książąt«. Trzymany jest on teraz w depozycie do zamieszkania przez książąt, gdy tylko powrócą. Ostatnie fakty wskazują, że religianci tego potępionego świata zgrzytają zębami z powodu świadectwa, jakie »Dom Książąt« daje o nowym świecie. Dla tych religiantów i ich sprzymierzeńców powrót wiernych mężów starożytności w celu rządzenia i sądzenia ludzi nie będzie oznaczał nic przyjemnego” (The New World 1942 s. 104; cytat wg „Kryzys Sumienia” R. Franz 2006 s. 277; por. angielska fotokopia zawarta na s. 276).

W kilka lat później Towarzystwo Strażnica sprzedało „Dom Książąt”. Jednak chcemy tu zwrócić uwagę na pewne ciekawe stwierdzenie tej organizacji. Otóż w tym samym roku 1942, w którym wydano książkę pt. „Nowy Świat”, kilka razy podkreślano, że książąt należy spodziewać się „teraz każdego dnia” (any day now), prawie identycznie jak zapewniano w omawianej publikacji. Mówiono o tym w obu czasopismach Świadków Jehowy i przynajmniej w jednej z broszur. Wydaje się, że tego charakterystycznego zwrotu nie używano już później w stosunku do książąt. Oto te fragmenty:

Daniel “Lot” is that of these princes. Proof is now submitted that we are now living at “the end of the days”, and we may expect to see Daniel and the other mentioned princes any day now! (Consolation 27.05 1942 s. 13);

Nothing can change that time. Daniel is certain to have a "better resurrection" and to be one of the "princes in all the earth". He finished his course as a faithful servant and prophet of God, and died like other men and went to rest in the grave, there to remain until God’s due time to awaken him out of death. Time of his resurrection may be any day now, when he, as one of earth’s governors, shall appear and assume his divinely appointed office (ang. Strażnica 01.02 1942 s. 47; por. ang. Strażnica 15.09 1941 s. 275);

THE THEOCRACY being now established and the King being on his throne, those long-dead men of old may appear among men any day now and shall be seen and recognized by men of faith and good-will, who shall receive instruction through those "princes" among them. (Luke 13: 28, 29) There are a number of scriptures which strongly indicate that the "princes" shall be restored to life immediately before Armageddon and shall witness the destruction of Satan's invisible and visible organization about which they prophesied (Hope 1942 s. 56-57).

Publikacja pt. „Nowy Świat” była też pierwszą książką, która opisywała na stronach 153-157 wprowadzoną na kongresie w roku 1941 nową naukę Towarzystwa Strażnica, którą określa się jako „kwestia sporna co do prawowitości zwierzchnictwa Jehowy” (patrz Strażnica Rok XCIII [1972] Nr 9 s. 6; „Artykuły do studium nie opublikowane w języku polskim z wydań Strażnicy angielskiej z 1 listopada i 1 grudnia 1988 oraz 1 i 15 lutego, 1 i 15 marca 1989” s. 77).

Książka pt. „Nowy Świat” była ostatnią publikacją, która wymieniała „archaniołów”:


„Niektórym dano stanowiska i służbę jako serafinom, innym jako cherubinom, a innym jako archaniołom, innym jako aniołom, przy czym ta ostatnia nazwa oznacza »posłańców«” (The New World 1942 s. 18).


W roku 1943 Towarzystwo Strażnica stwierdziło, że jest jeden archanioł:


„Jeden z nich będąc postanowiony naczelnikiem lub zwierzchnikiem nad innymi aniołami, daje takiemu rangę archanioła” („Prawda was wyswobodzi” 1946 [ang. 1943] s. 46). Por. ang. Strażnica 15.01 1944 s. 19.


Co jeszcze zawiera omawiana książka? Otóż była ona nowym komentarzem Towarzystwa Strażnica do Księgi Hioba. Organizacja ta, tak ją przedstawia w kontekście innych publikacji omawiających wymienioną księgę:


„Nastąpiło to w roku 1929. W wydaniach Strażnicy z sierpnia i września ukazały się trzy artykuły o księdze Ijoba. Prócz tego artykuły te jeszcze raz opublikowano w 11 rozdziale książki Życie, którą w języku angielskim oddano do użytku dnia 25 sierpnia 1929 r. (…) Później, wśród boleści drugiej wojny światowej, opublikowano w książce pt. Nowy Świat (rozdziały od 4 do 12) wyjaśnienie całej księgi Joba rozdział po rozdziale…” (Strażnica Nr 2, 1958 s. 7 [ang. 01.10 1957]).


Może ktoś zapyta, dlaczego trzeba było zmieniać komentarz do Księgi Hioba? Otóż dlatego, że wymieniona książka pt. „Życie”, która omawiała tę księgę na stronach 214-294, była skierowana głównie dla Żydów:


„Później materiał z książki Pociecha dla Żydów został włączony do większej książki oprawnej pt. Życie, którą otrzymaliśmy 15 lipca 1929 roku, aby ją rozpowszechniać głównie wśród Żydów” (Strażnica Nr 1, 1967 s. 8).

W 1932 roku Towarzystwo Strażnica zmieniło swoje podejście w stosunku do Żydów i musiało w związku z tym odrzucić stary komentarz i wprowadzić nowy, to znaczy książkę pt. „Nowy Świat”. Oto wspomnienie o tych faktach:

„Kilka tysięcy Żydów przybyło na to specjalne zgromadzenie [w 1926 r.]. W owym czasie błędnie odnosiliśmy proroctwa z Pism Hebrajskich do Izraela cielesnego. Jednakże w roku 1932 Jehowa pozwolił nam zrozumieć, że dotyczą one Izraela duchowego” (Strażnica Rok CVIII [1987] Nr 18 s. 25-26).


Jeszcze tylko przypomnijmy, jak w roku 1930 zachwalano swoją odrzuconą później interpretację Księgi Hioba:
„Błyskawice Boga jaśniej niż kiedykolwiek przedtem objawiły jego prawdy i jego zamiary. Światło co do ‘wyższych zwierzchności’ (Do Rzymian 13), ‘piramidy z Gizeh’ (Izajasza 19:19), księgi Hioba, proroctw Daniela (Daniela 12), oraz światło odnośnie do innych proroctw wywołało wiele szumu i trzęsienia i wielu zostało wyrzuconych” („Światło” 1930 t. II, s. 65).


Warto też przytoczyć wspomnienie Towarzystwa Strażnica o tym, jak jeden z jego głosicieli intensywnie z dachu budynku nagłaśniał między innymi omawianą książkę:

„Alejandro Mitchell, jeden z tamtejszych nowych braci, dość dosłownie potraktował zachętę z Ewangelii według Mateusza 10:27, by głosić z dachów. Na dachu swego domu zainstalował głośnik i codziennie przez jakieś pół godziny odczytywał wybrane fragmenty książki Dzieci, Nowy świat bądź innych publikacji Towarzystwa Strażnica. Wzmacniacz nastawiał tak głośno, że było go słychać kilka przecznic dalej. Nic dziwnego, iż denerwowało to sąsiadów. Poradzono mu, by zrezygnował z głośnika i głosił od domu do domu” („Rocznik Świadków Jehowy 1996” s. 197-198).


Wypada dodać, że gdyby ten głosiciel zdawał sobie sprawę z tego, iż odczytywana przez niego książka za kilka lat stanie się nieaktualna, a niektóre z jej nauk odrzucone, łącznie z „Domem Książąt” i powrotem patriarchów, to zapewne raczej wstydziłby się tego co rozgłaszał, a nie używał wzmacniacza do reklamowania czegoś, co nie jest prawdą.


Dziś, gdy pewnie treść książki pt. „Nowy Świat” stała się w większości nieaktualna, Towarzystwo Strażnica wspomina już tylko obrazki z niej:


„Ciągle z rozrzewnieniem wspominam, jak wczesnym rankiem maluchy budziły nas, pakując się do naszego łóżka, żeby pokazać swoje ulubione ilustracje z książki Nowy Świat” (Strażnica Nr 9, 2002 s. 27).


Towarzystwo Strażnica tak oto w latach 50-tych XX wieku, w obszernym artykule pt. Wytrwać w czasie końca jak Ijob (Strażnica Nr 2, 1958 s. 1-15), dało do zrozumienia, że komentarz zawarty w omawianej książce już nie obowiązuje, bo został zastąpiony nową wykładnią:


„A w ubiegłym roku stało się możliwe studiowanie księgi Ijoba przy pomocy Przekładu Nowego Świata Pism Hebrajskich (w jęz. ang.). Z powodu wielkiej próby wytrwania i nienaganności członków ostatka udzielono im pomocy przez udostępnienie im w obecnym »czasie końca« zrozumienia księgi Ijoba. Dlatego rozumieją ją i znajdują w niej dramatyczny opis swych własnych doświadczeń” (Strażnica Nr 2, 1958 s. 7).


